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Delegacja KG SED 
przybyła do Polski

W czwartek 14 bm. przybyła 
do Polski na zaproszenie KC 
PZPR delegacja Komitetu 
Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności 
(SED).

W skład delegacji wchodzą: 
z-ca członka Biura Polityczne 
go i sekretarz KC SED — 
Gerhard Grueneberg — prze­
wodniczący delegacji, członek 
Biura Politycznego i I sekre­
tarz KW SED we Frankfurcie 
n/Odrą — Erich Mueckenber- 
ger, członek KC i I sekretarz 
KW SED w Cottbus — Albert 
Stief, z-ca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC SED 
— Guenter Kohrt, kierownik 
sektora w Wydziale Organiza 
cyjnym KC SED — Robert 
Knoll.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie gości powitali: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko, kierownicy i zastępcy 
kierowników szeregu wydzia­
łów KC PZPR oraz grupa pra 
cewników Komitetu Central­
nego.

Obecny był charge d’affaires 
NRD w Polsce — Edward Moldt.

W godzinach przedpołudnio­
wych delegacja KC SED przepro­
wadziła rozmowy w gmachu KC 
PZPR. Z polskiej strony w roz­
mowach uczestniczyli: członek 
Biura Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Zenon Kliszko, I sekre­
tarz KW PZPP. — Walenty Tit- 
kow, I sekretarz WKW PZPR — 
Marian Jaworski, kierownicy wy­
działów KC PZPR — Józef Cze- 
sak i Leon Stasiak oraz zastęp­
ca kierownika Wydziału KC 
PZPR — Jan Kowarz. Rozmowy 
w sprawie zacieśnienia współpra­
cy między obu bratnimi partia­
mi upłynęły w serdecznej i przy­
jacielskiej atmosferze. (PAP)

Sąd najwyższy zatwierdził 
wyrok przeciwko FIR

Federalny Trybunał w Karls­
ruhe zatwierdził wyrok Sądu Kra 
jowego wę Frankfurcie nad Me­
nem przeciwko „Międzynarodowej 
Federacji Bojowników Ruchu O- 
poru” (FIR). Organizacja ta uzna­
na została przez sąd we Frank-
furcie 
winną 
go.

Sąd

w maju ubiegłego roku 
.obrazy” rządu bońskie-

we Frankfurcie n. Menem
powołał się przy tym na stwier­
dzenie zawarte w drukach fede­
racji, iż rząd federalny dopuszcza 
się represji wobec ofiar nazizmu 
i czyni przygotowania do wojny 
odwetowej. Druki te zostały skon 
fiskowane. (PAP)

Cena 50 gr
Nr 63 J5942}

Rok XIX
Wyd. A

. Poznań 
piątek, 15 marca 1963

Kolej nadrabia zaległości
Zaspokojenie potrzeb rolnictwa 

— najważniejszym zadaniem

Jak informuje Ministerstwo Komunikacji, w dniach 12 i 13
marca po raz pierwszy w tym roku zostały wykonane, 
a nawet nieznacznie przekroczone, dobowe plany wyładunku 
i załadunku wagonów. W obu tych dniach załadowano 83,5 
tys. wagonów (200 ponad plan) i wyładowano 71,900 wagonów 
(1 300 ponad plan).
Przeładunki na stacjach gra 

nicznych osiągają rekordowe 
wysokości.

Jak podkreślano na nara­
dzie, poświęconej problemowi 
nadrobienia zaległości i aktu­
alnym zadaniom kolei, najważ 
niejszym zadaniem PKP jest 
obecnie zaspokojenie potrzeb 
rolnictwa. Zaległości w trans­
porcie nawozów sztucznych 
wynoszą ok. 66 tys. ton. Zmiej 
szają się one z każdym dniem. 
Dzienny załadunek nawozów 
wynosi ck. 15 tys. ton. Obok 
nąwozów zwrócono specjalną 
uwagę na przewóz maszyn rol­
niczych, oraz innych towarów 
i sprzętu niezbędnych dl_a rol­
nictwa.

W związku ze zbliżającym 
się sezonem budowlanym za­
chodzi także konieczność prze 
wiezienia dużych ilości cemen 
tu, kruszywa, drewna i innych 
materiałów budowlanych. Na­
leży również zlikwidować za­
ległości w przewozach rudy że­
laznej i węgla.

Na usprawnienie przewo­
zów ma wpłynąć także pogłę­
bienie współpracy kolei z jej 
użytkownikami poprzez pla­
nowe zabieranie i podstawia­
nie wagonów, wcześniejsze za­
wiadamianie o przesyłanych 
ładunkach itp. (PAP)

Dalsze kraje uznały 
nowy rząd syryjski

Tunezja. Niemiecka Republi 
ka Federalna i Boliwia uznały 
nowy rząd syryjski.

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, przesłał depeszę sze­
fowi rządu syryjskiego Bita- 
rowi, potwierdzającą odbiór 
jego pisma w sprawie utwo­
rzenia nowego rządu syryj­
skiego oraz woli władz Syrii 
uszanowania zobowiązań mię­
dzynarodowych wypływają­
cych z Karty Narodów Zjedno 
czonych.

Według doniesień radia Da 
maszek, Krajowa Rada Rewo­
lucji cofnęła licencje na wy­
dawanie 17 dzienników syryj­
skich. (PAP)

Polska jest szczególnie zainteresowana
w wsuwaniu ognisk zapalnych

Konferencja prasowa J. Cyrankiewicza w Nowym Jorku |

Korespondent PAP, red. W. Górnicki donosi: W środę, o 
godz. 15 czasu nowojorskiego, (tj. w godzinach wieczornych 
czasu warszawskiego) premier PRL, Józef Cyrankiewicz 
spotkał się z dziennikarzami akredytowanymi przy ONZ. 
Konferencja odbyła się w największej sali posiedzeń. Ucze­
stniczyło w niej około 200 przedstawicieli prasy, radia i te-
lewizji sponad 50 krajów.
Premiera Cyrankiewicza 

przedstawił dziennikarzom za­
stępca sekretarza generalnego 
ONZ do prasy i informacji, dr 
Hernane Tavares de Sa. Na­
stępnie prezes Klubu Prasy 
Międzynarodowej przy ONZ, 
dziennikarz francuski, Geor- 
ges Wolf powitał premiera 
Cyrankiewicza krótkim prze­
mówieniem.

Oświadczył on, że korespon­
denci prasy międzynarodowej 
radzi są ze spotkania z premie 
rem rządu polskiego, którego 
działalność pokojowa jest po­
wszechnie znana. W osobie 
premiera Cyrankiewicza przed 
stawiciele prasy widzą repre­
zentanta narodu znanego ze 
swego umiłowania wolności, z 
odwagi i patriotyzmu. Polska 
zasłużyła sobie na sympatię 
światowej opinii, jako kraj 
szczególnie zaangażowany w 
znoszeniu sztucznych barier w 
dziele współpracy międzyna­
rodowej. G. Wolf wspomniał 
również o tym, że premier Cy­
rankiewicz był więźniem 
Oświęcimia.

Następnie głos zabrał pre­
mier J. Cyrankiewicz. Mówca 
wyraził swoje zadowolenie ze 
spotkania z sekretarzem gene­
ralnym ONZ U Thantem, po 
czym przeszedł do omówienia 
swej wizyty w Meksyku.

W rozmowach z przywódcami 
meksykańskimi — powiedział Pre

Górnicy francuscy
nadal strajkują

W czwartek w 14 kolejnym dniu strajku górników fran­
cuskich sytuacja nie uległa zmianie. Jak można było ocze­
kiwać decyzje powzięte w środę na posiedzeniu Rady Mini-
strów nie przyczyniły 
ładowania konfliktu, 
kopalń rudy żelaznej 
chemicznej Akwitanii,

się w najmniejszym stopniu do roz- 
Strajkowali górnicy kopalń węgla, 
i personel państwowej spółki petro- 
której szyby w Lacg pokrywają po-

Krótkofalowcy włączają się 
do akcji przeciwpowodziowej

łowę konsumpcji gazu we Francji. Strajk personelu roz­
szerzył się jeszcze, gdyż do akcji robotników przyłączyli się 
inni pracownicy. Przedstawiciele organizacji związkowych 
będą przyjęci w poniedziałek przez ministra przemysłu.

mier — zastanawialiśmy się nad 
sposobami zapobiegania kryzysom 
międzynarodowym i drogami prze 
zwyciężania takich kryzysów, kie­
dy powstają. Zgodziliśmy się, że 
drogą wiodącą do tego celu jest 
przestrzeganie norm międzynaro­
dowych i usuwanie ognisk zapal­
nych, gdziekolwiek one jeszcze 
istnieją.

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił następnie, iż Polska 
jest szczególnie zainteresowa­
na w usuwaniu ognisk zapal­
nych z terenu europejskiego a 
naród polski nie pragnie ni­
czego więcej, jak pokoju.

Wspominając, że dotychczas nie­
które kraje zachodnie nie uznały 
formalnie granicy na Odrze i Ny­
sie, szef rządu polskiego oświad­
czył, że jakakolwiek próba rewi­
zji tych granic przemocą, ozna­
czałaby wojnę światową ze wszy­
stkimi jej straszliwymi konsekwen 
cjami. Brak formalnego uznania 
granicy na Odrze i Nysie stano­
wi jednak pożywkę dla pewnych 
kół w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej wciąż jeszcze marzących 
o odwecie. Domagając się formal­
nego, a nie tylko faktycznego u- 
znania swych granic na Odrze i 
Nysie Polska działa w interesie 
pokoju w całej Europie, w intere­
sie normalizacji stosunków ze 
wszystkimi krajami, w tym także 
z NRF.

Następnie premier Cyrankie 
wicz odpowiadał na pytania.'

Proszony o ocenę znaczenia 
umowy handlowej między 
Polską a NRF premier Cyran­
kiewicz wyraził zadowolenie 
z rozszerzenia istniejących już 
od dawna stosunków ekono­
micznych między obu państwa 
mi, po czym oświadczył: Gdy­
by w ślad za zawarciem umo­
wy nastąpiły ze strony rządu 
NRF dalsze kroki w dziedzi­
nie politycznej — mam prze­
de wszystkim na myśli uzna­
nie obecnej granicy polskiej 
na Odrze i Nysie — to wów­
czas rząd polski z uznaniem 
powitałby tego rodzaju posu­
nięcie i uznał je za pełną nor­
malizację stosunków Polski i 
NRF.

Musiałoby to jednak być 
równoznaczne z zerwaniem z

krokiem do szerszych posu­
nięć rozbrojeniowych, premier 
Cyrankiewicz wskazał iż Pol­
ska od dawna już reprezentu­
je tezę, że strefy bezatomowe 
mogą być formą kształtowa­
nia szerszych perspektyw roz­
brojenia. Nie uważamy nasze­
go projektu za jedyną drogę 
wiodącą do rozbrojenia — 
ale skoro nikt nie chce zapro­
ponować lepszej drogi — je­
steśmy za nią i będziemy na­
szą propozycję nadal w peł-
ni podtrzymywać.

Kolejne pytanie 
chińsko-indyjskiego

Dokończenie na

dotyczyło 
konfliktu
str. 2

Polski Związek Krótkofalowców, oddział w Poznaniu, 
zwrócił się z apelem do wszystkich krótkofalowców z miasta 
i województwa o czynne włączenie się do akcji przeciw­
powodziowej. W tym celu należy się natychmiast porozumieć 
z Powiatowym Komitetem Przeciwpowodziowym.

Zaostrzający się konflikt budzi 
coraz żywszy niepokój władz pań 
stwowych. W czwartek rano pre­
zydent de Gaulle przewodniczył 
w Pałacu Elizejskim posiedzeniu 
gabinetu. Obecni byli ministrowie 
resortów ekonomicznych oraz ko­
misarz generalny planowania Pier 
re Masse, który otrzymał misję

W Poznaniu pełnić będzie 
24-godzinny dyżur stacja LOK 
— częstotliwość 3,5 MHz i 
7 MHz. — SP-3 KAU, która 
przekazywać ma meldunki 
m - °środka dyspozycyjnego 
WKPP. Hasło „Powódź" wyłą­
cza wszelkie inne rozmowy.

Według informacji Woje­
wódzkiego Komitetu Przeciw­
powodziowego w Poznaniu, na 
Warcie lrwra dalszy stopniowy 
Przybór wód. Przekracza on 
siany alarmowTe na wodowska- 
zach od Działoszyna do Koła. 
Lody na Warcie dotychczas nie

Algierczycy 
za utworzeniem „Wielkiego 

Arabskiego Maghrebu" 
Obserwatorzy zwracają uwa 

że z okazji wizyty króla 
Maroka Hassana II w Algierii 
odbyły się manifestacje na 
rzecz utworzenia „Wielkiego 
Arabskiego Maghrebu”. W 
Sr°dę w godzinach popołudnie 
^ych kilka tysięcy osób prze­
maszerowało ulicami Algieru 
niosąc flagi o barwach maro- 
Kańskich, algierskich i tune- 
zyjskich oraz transparenty wy 
Powiadające się za jednością 
łych trzech krajów.

Zwraca uwagę fakt, że wia­
domości na ten temat nadcho­
dzą w chwili, gdy prowadzo- 
ne są rozmowy w sprawie za­
cieśnienia współpracy Kairu, 
Damaszku i Bagdadu. (.PAP)

ruszyły. Na Prośnie utrzymują 
się w dalszym ciągu wysokie 
stany wody w Mirkowie i Pi- 
wonicach, przy czym występu­
ją również lokalne zatory w 
Giżycu, Grabowie, Kaliszu, 
Kuźni, Rudzewie, Choczy i 
Kwitu. Akcja rozbijania zato­
rów przez jednostki saperskie 
jest w pełnym toku.

Na Orli, pow. Rawicz, nastą­
pił prawie całkowity spływ lo­
dów, a woda stopniowo opada. 
Minęło już poważne niebezpie­
czeństwo, jakie istniało na tej 
rzece w dniach 12 i 13 bm. W 
czasie akcji zwalczania zato­
rów i obrony mostów na wy-
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Indonezja i Holandia 
przywróciły 

stosunki dyplomatyczne
Sekretarz Generalny ONZ U 

Thant, oświadczył w środę w No­
wym Jorku, że Indonezja i Holan
dia postanowiły przywrócić 
sunki dyplomatyczne.

Przedstawicielem Indonezji 
stolicy Holandii mianowany

sto-

zo­
stał Mohammed Sharif, a Holan-
dii w Djakarcie, Charl Barkman.

różnienie zasłużyła ofiarność
żołnierzy KBW oraz, drużyn
TOPL-u, Straży Pożarnej i
ORMO, a także sprawna orga­
nizacja terenowych komitetów 
przeciwpowodziowych i służby 
melioracyjnej.

Z dniem 13 bm. ogłoszony 
został w powiecie pleszewskim 
stan alarmowy.

Wczoraj w godzinach ran­
nych stan wód na Warcie, No­
teci i Prośnie przedstawiał się 
następująco: Działoszyn (stan 
alarmowy 520 cm, stan w dniu

N. Chruszczów 
u chemików

Nikita Chruszczów przybył w 
czwartek do kombinatu chemicz­
nego w Noworńoskowsku w po­
bliżu Tuły. Nikita Chruszczów i 
towarzyszące mu osoby zwiedzili 
oddziały kombinatu, zaznajomili
się z produkcją, rozmawiali z 
botnikami i specjalistami tego 
kładu.

500 milionów ludzi 
głoduje

14. 3. 540 cm) przybyło
30 cm, Sieradz (410—458) — 38, 
Koło (350—352) — 22, Konin 
(410—414) — 21, Nowa Wieś 
(480—408) — 37, Śrem (450— 
388) — 21, Poznań (450—267) 
— 19, Międzychód (430—262) 
—18, Czarnków (260—202) — 6, 
Drezdenko (300—252) — 4, Pi- 
wonice (200—264) — 2, Mirków 
(180—326) — ubyło 23 cm. (s)

ro- 
za-

połowa ludzkości boryka 
się jeszcze z nędzą i głodem —

Blisko

oświadczył dyrektor generalny 
FAO, Sen, otwierając specjalne 
zgromadzenie organizacji. Blisko 
500 milionów ludzi — mówił — ży 
je poniżej minimalnego standar­
du życiowego, a miliard innych 
ludzi, zwłaszcza w okręgach za­
cofanych gospodarczo, cierpi na 
brak najniezbędniejszych rzeczy. 
Ten stan zagraża pokojowi i sta­
bilizacji świata.

przygotowania sprawozdania w 
sprawie płac w sektorze państwo­
wym i prywatnym. Na zewnątrz 
władze Piątej Republiki zmieniły 
taktykę, rozpowszechniając za po 
średnictwem radia i telewizji po­
głoski o rzekomym „odprężeniu” 
i „kontaktach” z pewnymi „dzia 
łaczami związkowymi”.

Z kół zbliżonych do tych dzia­
łaczy nadchodzą jednak wyłącz­
nie zaprzeczenia. Akcja rządowa 
oceniana jest jako „posunięcie 
psychologiczne” dla osłabienia 
woli walki wśród milionów ro­
botników;

wyrazy solidarności 
POLSKICH ZWIĄZKOWCÓW

W związku z powszechnym straj 
kiem górników francuskich prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Loga-So 
wiński przesłał do sekretarza ge­
neralnego Powszechnej Konfede­
racji Pracy (CGT) Benoit Fra- 
chon depeszę w której w imieniu 
CRZZ i całej polskiej klasy ro­
botniczej przekazuje strajkującym 
górnikom francuskim wyrazy so­
lidarności i życzy im zwycię­
stwa W ich walce. (PAP)

Przed ambasadą Iraku 
w Moskwie

Liczne grupy mieszkańców Mo­
skwy, przede wszystkim studen­
ci, zgromadziły się w czwartek
przed gmachem ambasady 
w Moskwie.

Wielu demonstrantów 
transparenty z napisami: 
żyć kres terrorowi w 
„Hańba zabójcom!”.

Iraku

niosło 
„Poło- 

Iraku”,

Przed gmachem stoją wzmocnio 
ne posterunki milicji. (PAP)

anachronistyczną 
Halls teina.

Na pytanie, czy 
packiego może być

doktryną

plan Ra- 
plerwszym

Premier Cyrankiewicz 
w Rzymie

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz w towarzy­
stwie wiceministra spraw za­
granicznych Mariana Nasz- 
kowskiego zatrzymał się w 
dniu 14 marca, w Rzymie, w 
drodze z Meksyku. Na lotni­
sku Fiumicino Prezesa Rady 
Ministrów i towarzyszące mu 
osoby witali: przedstawiciel 
osobisty premiera Fanfaniego 
minister pełnomocny Carlo 
Marchiori i zastępca szefa pro 
tokołu dyplomatycznego Ador- 
ni Braccesi.

Ze strony polskiej przybyłe 
osobistości witali ambasador 
PRL w Rzymie Adam Will- 
mann wraz z małżonką i pra­
cownikami ambasady.

Na lotnisku obecni byli sze­
fowie szeregu placówek dyplo 
matycznych,/ przybył również 
sekretarz generalny towarzy­
stwa do spraw stosunków’ kul­
turalnych z Polską, prof. 
Tondi.

Bezpośrednio po powitaniu 
prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz i wiceminister 
spraw zagranicznych Marian 
Naszkowski odbyli dłuższą 
rozmowę z wicepremierem i 
ministrem spraw zagranicz­
nych Attilio Piccionim.

W rozmowie uczestniczyli 
ze strony polskiej ambasador 
Willmann, a ze strony włos­
kiej minister pełnomocny 
Marchiori, minister pełno­
mocny Vinci i minister pełno­
mocny Pierantoni. (PAP)

Trójkąt Kair-Bagdad - Damaszek 
początkiem unii arabskiej

Jak donosi rozgłośnia damasceńska oficjalne delegacje 
reprezentujące rządy Iraku i Syrii opuściły w czwartek Da­
maszek w' drodze .do Kairu, aby przeprowadzić tam rozmo­
wy z przywódcami egipskimi.
Wyjazd delegacji został po­

przedzony nadaniem komuni­
katu radiowego przez naczel­
nego dowódcę armii syryjskiej 
generała Tasi. Komunikat gło-

oświadczył bliskowschodniej 
agencji prasowej MEN Mar­
szałek Abdel Salam Aref — 
prezydent Republiki Irackiej. 
W ten sposób nastąpi całko-

si, że przewrót 8 marca jest wita unia wszystkich krajów 
początkiem prawdziwej jed-
ności arabskiej. Zaczynająca 
się jedność jest jednością mię­
dzy Kairem, Damaszkiem i 
Bagdadem... Jedność ta będzie 
rosła i nabierała coraz większe 
go zasięgu, aż przyniesie wiel­
kie socjalistyczne państwo 
arabskie, jedno z najwięk­
szych mocarstw świata.

Plan jedności arabskiej obej 
muje trzy etapy: w pierw­
szym etapie przewiduje się 
utworzenie ścisłej unii między 
Irakiem, Syrią i Egiptem. W 
toku drugiego etapu Algieria 
i Jemen przyłączą się do unii 
trzech krajów. Trzeci etap 
przewiduje przyłączenie się in­
nych krajów arabskich do unii 
pięciu wyzwolonych państw —

Wkrótce 2,5 milionowy pasażer „Lotu“
Wkrótce należy spodziewać się przewiezienia przez Polskie Linie 

Lotnicze „Lot” 2,5-milionowego pasażera. Mniej więcej w tym sa­
mym okresie linie krajowe zanotują 2-milionowego pasażera, a li­
nie zagraniczne „Lotu” — półmilionowego. Od 1945 do 1962 r. prze­
transportowano łącznie ok. 2.350 tys. pasażerów oraz 39 tys. ton 
przesyłek.

Przy okazji warto wspomnieć, że obecnie przewozi się co roku 
więcej pasażerów niż w całym przedwojennym (10-letnim) okresie 
pracy tego przedsiębiorstwa. (PAP)

arabskich od Atlantyku po Za­
tokę Perską. (PAP)

NASZA ANKIETA
Jakie obuwie 

chcemy nosić 
za pół roku?
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łożyska „kulowe"
Załoga Kraśnickiej Fabryki 

Wyrobów Metalowych po za­
kończeniu prób rozpoczęła 
pierwsza w kraju produkcję 
łożysk kulkowych tzw. wielko 
gabarytowych. Wymiary śred­
nicy produkowanych tu tych 
urządzeń sięgają 120 cm. Do­
tychczas największa średnica 
wyrabianych u nas łożysk do­
chodziła tylko do 30 cm. Duże 
łożyska są konieczne dla prze 
mysłu ciężkiego, energetyczne 
go i okrętowego. (PAP)



Argentyna w przededniu' 
zamachu stanu?

w nocy ze środy na czwar­
tek w stolicy argentyńskiej 
władze podjęły nadzwyczajne 
środki ostrożności dla prze­
ciwstawienia się ewentualne­
mu zamachowi stanu. Wszyst­
kie punKty strategiczne mia­
sta i budynki publiczne obsa­
dzone zostały przez uzbrojone 
po zęby jednostki policyjne. 
Garnizon wojskowy w Buenos 
Aires postawiony został w 
stan alarmu i częściowo sko­
szarowany.

Władze argentyńskie pragną 
w ten sposób zapobiec gwał­
townej akcji sił antyperoni- 
stycznych, którą zapowiadano 
w ostatnich dniach. Peroniści 
bowiem usiłują obecnie zmon­
tować wspólny front politycz­
ny z różnymi partiami miesz­
czańskimi, by w ten sposób 
zwyciężyć w wyborach, które 
odbędą się 23 czerwca br.

PAP

Znamienne stanowisko Iraku
wobec sytuacji w Syrii

Wiadomości napływające z Syrii wskazują, że w juncie 
rządzącej pogłębia się rozbicie na tle koncepcji jedności 
arabskiej. Świadczy o tym niemożność uzgodnienia de­
klaracji programowej przez rząd syryjski pomimo cało­
nocnej dyskusji.

Apel
do Kennedyego

62 amerykańskich uczonych, 
duchownych, pisarzy, przed­
stawicieli wolnych zawodów 
opublikowało list otwarty do 
prezydenta Kennedy'ego, w któ 
rym wzywają go do wstrzyma­
nia „krwawej wojny w Wiet­
namie południowym” i zwoła­
nia „konferencji międzynaro­
dowej, ewentualnie pod auspi­
cjami ONZ, w celu znalezienia 
pokojowego rozwiązania pro­
blemu”. (PAP)

Demanti Ministerstwa
Obrony IIRF

Rzecznik Ministerstwa Obro 
ny NRF zdementował w czwar 
tek w7 bardzo ostrej formie 
twierdzenie szefa OAS, byłego 
pułkownika Argouda zawarte 
w wywiadzie dla pewnego za- 
chodnioniemieckiego tygodnika 
ilustrowanego, którego nazwy 
nie wymienił.

Argoud twierdził, że istnieją 
powiązania między członkami 
Bundeswehry a francuską taj­
ną organizacją OAS. (PAP)

Najlepsze plakaty 
III Kaliskich

Spotkań Teatralnych
Jury pod przewodnictwem 

artysty-grafika Jana Olejni­
czaka ogłosiło wczoraj wyni­
ki konkursu otwartego dla pla 
styków okręgu poznańskiego 
na 
80 
mi

I

projekt plakatu związane- 
z III Kaliskimi Spotkania- 
Teatralnymi.
nagrody postanowiono nie 

przyznawać.
Dwie równorzędne II nagro 

dy po 3500 zł otrzymali Wła­
dysław Kościelniak (z Kali­
sza) i Ewa Pruska.

Dwie III nagrody po 2000 zł 
przypadły Kazimierzowi Klim 
kowi i Jerzemu Rybarczyko- 
wi.

Trzy wyróżnienia po 1000 zł 
otrzymali: Józef Stasiński,
Jerzy Rybarczyk i Zbigniew 
Kaja.

Ponadto sąd konkursowy po 
stanowił przyznać trzy wyróż­
nienia honorowe: dwa z nich 
zdobył Janusz Różański i jed­
no Kazimierz Sławiński, (w)

UWAGA PRENUMERATORZY!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwar- 
j tał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 

roku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH 
do 15 marca br. . .

Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują pre­
numeratę tylko na następujące okresy:^ kwartalny (37,50 
eł) półroczny (75 zł) i 3 kwartały (112.50 zł).

W razie przerwania prenumeraty nie można będzie jej 
później odnowić.

Nie należy pisać papierków
lecz wytrwale pracować z ludźmi

Wystąpienie Chruszczowa na naradzie na Kremlu

Prasa radziecka opublikowała 14 bm. przemówienie Nikity 
Chruszczowa, które wygłosił on 12 marca ną Kremlu na 
naradzie sekretarzy komitetów partyjnych i kierowników 
kołchozowo-sowchozowych 
racji Rosyjskiej.

zarządów produkcyjnych Fede-

Na wstępie Chruszczów pod­
kreślił doniosłe znaczenie no­
wych organów kierowania rol­
nictwem — zarządów produk­
cyjnych i ich komitetów par­
tyjnych — stwierdzając, że 
„mają one duże możliwości by 
w nowych warunkach lepiej 
wykorzystać bogate możliwo­
ści kołchozów i sowchozów”. 
Sukcesy Federacji Rosyjskiej 
są jeszcze jedną odpowiedzią 
tym, „którzy prorokowali, że

Trwa głucha walka między 
członkami partii Baas a ele­
mentami pronasserowskimi. 
Baasiści są zwolennikami za­
chowania niezawisłości Syrii 
ewentualnie związania jej tyl­
ko z Irakiem. Elementy pro- 
nasserowskie żądają natych­
miastowej unii państwowej z 
Egiptem.

W tej sytuacji zwraca uwa­
gę stanowisko Iraku. Prasa 
iracka podkreśla konieczność 
„pełnej unii Syrii z Egiptem”. 
Wszystkie dzienniki opubliko­
wały deklarację „Nacjonali­
stycznej Ligi w Iraku", która 
żąda natychmiastowej unii sy- 
ryjsko-egipskiej.

We wszystkich komenta­
rzach prasy irackiej nazwa 
„Syria” przestała istnieć i za­
stąpiona została nazwą „Pół­
nocna Prowincja ZRA”.

Te same tendencje odzwier­
ciedlają się w deklaracjach 
złożonych przez irackiego mi­
nistra spraw zagranicznych 
Szebiba.

Wydaje się. że jedńyrp/ z 
pierwszych skutków „opieki" 
Iraku nad Syrią jest „polowa­
nie na czarownice”, jakie roz- 
uetalo się na terenie całej 
Syrii. Syryjskie siły bezpie­
czeństwa przeprowadzają obła 
wy na komunistów w Damasz­
ku i innych miastach. W sa­
mej stolicy, według nieoficjal 
nych danych, aresztowano 
przeszło 100 komunistów.

W Iraku pomimo masowych 
aresztowań i egzekucji opo­
zycja wobec nowego reżimu 
jest wciąż jeszcze bardzo sil­
na. Agencja Reutera wymie­
nia trzy główne elementy tej 
opozycji: są nimi komuniści, 
najsilniejsze politycznie ugru­
powanie w kraju, którzy szcze 
golnie na "południu mają po­
tężne wpływy, zwolennicy 
Kasema, których wpływy sil­
ne są przede wszystkim w re­
jonie Bagdadu oraz Kurdowie 
na północy kraju. (PAP)

Wizyta A. Adżubeja 
u prezydenta Wioch

Bawiący w Rzymie redaktor 
naczelny dziennika „Izwies- 
tia” wiceprzewodniczący To­
warzystwa „ZSRR Wło-
chy” A. I. Adżubej złożył w 
środę wizytę kurtuazyjną pre 
zydentowi Republiki Włoch 
Antonio Segniemu.

Odbyli oni rozmowę, w któ 
rej uczestniczyli ambasador 
ZSRR we Włoszech S. P. Ko- 
zyriew i doradca dyplomatycz 
ny prezydenta poseł Sensi. Ro 
zmowa przebiegała w serdecz 
nej, swobodnej atmosferze.

• PAP

nie uda nam się pokonać trud 
ności w rozwoju rolnictwa”.

Mówiąc o wielkich zadaniach, 
jakie XXII Zjazd KPZR postawił 
przed ' rolnictwem, Chruszczów u- 
znał za realne plany zwiększenia 
w najbliższych latach dostaw zbóż 
w Republice Rosyjskiej do 2,5 — 
2,6 miliarda pudów. Również 
możliwe jest uzyskanie przez wiek 
szość kołchozów i sowchozów tej 
republiki 75 q mięsa na 100 ha 
ziemi uprawnej i 16 q na 100 ha 
innych użytków.

Rozwiązanie tych zadań za­
leży w dużym stopniu od dzia­
łalności organizatorskiej za­
rządów produkcyjnych i komi­
tetów partyjnych, od krzewie­
nia osiągnięć nauk: i przodu­
jącego doświadzcenia. „Nie 
należy pisać papierków, lecz 
wytrwale pracować z ludźmi, 
uczyć ich, pomagać konkret­
nie kołchozom i sowchozom — 
na tym polega główne zadanie 
zarządów”.

Krytykując próby komite­
tów partyjnych komenderowa­
nia zarządami i ich pracowni­
kami Chruszczów oświadczył, 
że kierownik zarządu produk­
cyjnego i sekretarz komitetu 
partyjnego powinni być „jak 
dwaj bracia w jednakowym 
stopniu ponoszący odpowie­
dzialność za sytuację w gospo 
darstwie”. Radził on pracow­
nikom zarządów, by uczyli się 
od najlepszych praktyków, by

Eksplozja łrdunku 
wybuchowego

Tragicznemu wypadkowi uległ w 
środę wieczorem mieszkaniec Wło- 
cławka 
ski. W 
jakimś 
stąpiła 
urwały

— 30 letni Józef .Tastrzeb- 
czasie manipulowania przy 
ładunku wybuchowym na- 
eksplozja i odłamki żelaza 
Jastrzębskiemu rękę i no­

gę. W stanie ciężkim przewiezio­
no ofiarę wypadku do szpitala. Le- 
karze czynią starania
by utrzymać Jastrzębskiego przj 
życiu, (PAP)

Konferencja prasowa
J. Cyrankiewicza

Dokończenie ze str. 1 

granicznego. Premier Cyran­
kiewicz wyraził przekonanie, 
iż dojdzie do pokojowego roz­
wiązania istniejących rozbież­
ności. Takie stanowisko rządu 
polskiego wypływa z przyjaźni 
zarówno wobec narodu chiń­
skiego jak i narodu indyjskie­
go.

Na pytanie w sprawie Kuby 
premier Cyrankiewicz oświad­
czył, że nagonka w USA prze­
ciwko Kubie i jawne nawoły­
wanie do inwazji budzą nasze 
największe obawy. Chyba by­
łoby najlepiej pozostawić wre­
szcie Kubę w spokoju, pozwo­
lić jej budować taki ustrój 
jakiego życzą sobie sami Ku- 
bańczycy.

Jeden z dziennikarzy zapy­
tał, dlaczego Polska zwraca 
uwagę na brak uznania swych 
granic zachodnich przez NRF, 
skoro nie ma wspólnej grani­
cy z Niemiecką Republiką Fe­
deralną.

Odpowiadając na to pytanie,
premier Cyrankiewicz 
stwierdził. Nie mamy

ni. n. 
wspólnej

granicy z NRF i musimy przyznać, 
że jesteśmy z tego zadowoleni. 
Każdy atak przeciwko obecnym 
granicom zachodnim Polski mu- 
siałby oznaczać rozpętanie świa­
towego konfliktu nuklearnego. Nie 
o to chodzi. W planach pewnych 
kół militarnych i odwetowych 
mieści się przecież i plan wchło­
nięcia NRD, z którą jesteśmy 
związani, która uznała nasze gra­
nice. Tą perspektywą wciąż jesz­
cze kanni się pewną część ludzi 
w NRF — tę mianowicie, która ma­
rzy o dostaniu w swe ręce broni 
atomowej (i głosi rewizjonizm). 
Oczywiście, istnieją także poważ­
ne koła w NRF, dążące do tego, 
aby naród niemiecki zaczął żyć 
po nowemu i przestał zagrażać 
sąsiadom.

pomagali kierownikom sła­
bych gospodarstw w zdobywa­
niu wiedzy.

„Należy — kontynuował mówca 
zapewnić zastosowanie zdobyczy 
nauki w praktyce. Nie można pro­
wadzić gospodarstwa na wysokim 
poziomie, nie uznając roli nauki”.

I Sekretarz KC KPZR wy­
sunął pewne propozycje na te­
mat specjalizacji rolnictwa 
północno-zachodnich obwodów 
Federacji Rosyjskiej, Białoru­
si i krajóv/ nadbałtyckich a 
mianowicie przekształcenia tej 
rozległe,] strefy w strefę ho­
dowli zwierząt gospodarskicn 
dostarczających mleko i mię­
so.

W zakończeniu Nikita Chru­
szczów wezwał do konkretne­
go i szczegółowego przekazy­
wania doświadczeń najlep­
szych gospodarstw wszystkim 
kołchozom i sowchozom.

PAP

Praca w ZZ tematem 
narady w WK SD

W siedzibie Wojewódzkiego 
Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego w Poznaniu od­
była się wojewódzka narada 
aktywu Stronnictwa, działają 
cego w związkach zawodo­
wych. Podczas dyskusji oma­
wiano zagadnienia, związane 
z bezpieczeństwem, higieną i 
kulturą pracy, z postępem tech 
nicznym, sprawami socjalno- 
bytowymi i podniesieniem wy 
dajności pracy.

Podjęta została uchwała, w 
której wskazano na zasadni­
cze kierunki działania aktywu 
SD w dziedzinach ekonomicz­
nej i socjalno-bytowej. W u- 
chwale zobowiązano m. in. 
Wojewódzki Komitet Stronnic 
twa do powołania Wojewódz
kiej 
kuw
SD.

W

Komisji do spraw Związ
Zawodowych przy WK 

naradzie uczestniczył m.
in. przewodniczący WKŻZ — 
Maksymilian Bartz. Wypowie 
dział on się obszernie na te­
maty, związane z pracą w rol­
nictwie, z racjonalnym wyko­
rzystaniem funduszu zakłado­
wego i szeregiem innych waż­
nych i aktualnych problemów 
związkowych.

w Nowym Jorku
Na zakończenie zapytano 

premiera, * czy przez mgłę na 
38 piętrze gmachu ONZ (tego 
dnia Nowy Jork zasnuty był 
mgłą — red.) dostrzegł jakieś 
perspektywy.

Premier Cyrankiewicz 
świadczył w odpowiedzi, 
mgła nad Nowym Jorkiem 

o- 
że

niczym nie przeszkodzi pol­
skim gościom w dostrzeżeniu 
szerokich i optymistycznych 
perspektyw współpracy mię­
dzynarodowej.
ODLOT Z NOWEGO JORKU

W środę w późnych godzi­
nach wieczornych czasu nowo 
jorskiego (tj. w czwartek nad 
ranem czasu warszawskiego) 
prezes Rady Ministrów PRL, 
Jozef Cyrankiewicz wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
opuścił Nowy Jork, odlatując 
samolotem amerykańskim linii 
lotniczych bezpośrednio 
Rzymu.

Premier na krótko przed 
lotem otrzymał depeszę z 

do

od- 
po-

zdrowieniami od prof. St. Stu­
ligrosza, który nie mógł przy­
być na spotkanie premiera z 
członkami polskiej kolonii w 
Nowym Jorku, gdyż prowadził 
w tym czasie koncert w Pas- 
saic w stanie New Jersey.

PAP
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Nie traćmy nadziei
Niezbyt szczęśliwy był tegoroczny sezon dla koszykarzy po­

znańskiego Lecha, jedynego naszego przedstawiciela w ekstrakla­
sie. Poznaniacy zajęli ostatecznie 9 pozycję wyprzedzając jedynie 
Spartę N. Huta, Gwardię Wrocław i AZS Gdańsk. Na ““ 
spotkania lechici 8 rozstrzygnęli na swoją korzyść, 
padkach zeszli z boiska jako pokonani.

Trochę to dużo, jak na zespół 
reprezentujący w minionych la- 
tach wysoką klasę i zajmujący 
przecież zawsze miejsce w czo­
łowej grupie. Również stosunek 
małych punktów7 nie jest najko­
rzystniejszy dla Lecha. Ogółem 
strzelili oni 1.583 punkty, tracąc 
przy tym 1.566. Niepokojący jest 
także fakt opuszczenia przez re­
zerwy Lecha poznańskiej ligi o- 
środkowej. Młodzi koszykarze, 
następcy dzisiejszych pierwszoli­
gowców nie sprostali zadaniom 
i w przyszłym roku grać będą w 
klasie A.

Co było więc przyczyną, że „Po­
znańskie Expressy” w tym sezo­
nie bardziej przypomniały „towa- 
rówkę” niż szybką torpedę?

Złożyło się na to wiele przy­
czyn. Jedna z głównych, to kło­
poty z salą treningową. Już w u- 
biegłym sezonie, kiedy Lech po­
zbawiony został sali przy ul. Ma-, 
tejki stwierdziliśmy, że na pew­
no prędzej czy później odbije się 
to w niekorzystny spesób na wy­
nikach kolejarzy. Przygotowa­
nia do ostatniego sezonu Lech 
rozpoczął w sali Poznańskiego O- 
środka Sportowego. Sala ta róż­
ni się zasadniczo od tych, w któ­
rych dotychczas trenowali pozna­
niacy. Nic więc dziwnego, że 
upłynęło dość dużo czasu nim 
chłopcy przyzwyczaili się do no­
wych warunków. Dodajmy do te­
go różnego rodzaju kontuzje spo­
wodowane bardzo śliską podłogą 
(była jak lustro), które na pewien 
okres wyłączyły z treningu przed 
rozgrywkami kilku czołowych za­
wodników Lecha.

Przed rozgrywkami kilku zawód 
ników Lecha musiało zawiesić 
trampki na kołku, aby solidnie 
przygotować się do egzaminów, 
na wyższych uczelniach. Dotyczy-: 
!o to zwłaszcza Świerczewskiego,
który 
czas.

pauzował przez dłuższy 
Absencja tego zawodnika

odbiła się w znaczny spesób na
grze kolejarzy.
wiadomo, : 
środkowego

Nie od dzisiaj 
Lech pozbawiony

(Pudlewicz częściej
gra w obwodzie niż na środku) 
specjalizuje się w szybkim ataku, 
będącym je^o najgroźniejszą bro­
nią. Kiedy przez większą część 
meczu lechici stosowali ten sy­
stem gry., zawsze schodzili z boi­
ska jako zwycięzcy. Brak Swier- 
częwskiego, 
napędowym 
cji kolejarzy 
le meczy w 
lechici grali

który był motorem 
błyskawicznych ak- 
spowodewał, że wie- 
tegorocznym sezonie 
„na stojąco”.

Wszystko to było powodem, że do 
pierwszych spotkań w listopadzie 
uh. roku poznaniacy nie przy­
stąpili tak przygotowani jak na­
leży, a speszeni kilkoma po­
rażkami w pierwszych meczach 
nie grali dc końca z animuszem i 
błyskotliwością.

Jest jeszcze jedna sprawa, któ­
rą obcięlibyśmy poruszyć. W 
czasie tegorocznych rozgrywek 
dał się zauważyć pewien szcze­
gół, który na pewno nie wpłynął 
dodatnio na uzyskiwane wyniki 
Większość koszykarzy Lecha mia­
ła zbyt dużo do powiedzenia za­
równo na treningu jak i na me­
czu. Chłopcy „rozpolitykowali”- 
się, wygłaszając swoje racje do

• Do najbliższego kolarskiego 
Wyścigu Pokoju zgłosiły się do­
tychczas reprezentacje 15 państw. 
Odmówili udziału Szwedzi, któ­
rzy ze względu na długotrwałą 
zimę, nie mogli przeprowadzić 
pełnych treningów. Przypuszczal­
nie po raz pierwszy zobaczymy 
w WP kolarzy Australii.

• Przeciwnik Pietrzykowskiego 
z finałowej walki olimpijskiej w 
Rzymie w wadze półciężkiej, wy­
stępujący obecnie jako zawodo­
wiec w' wadze ciężkiej — Cassius 
Cłay pokonał na punkty po 10 
rundach Amerykanina Doug Jo­
nesa.

Komunikaty
Dzisiaj o godz. 17 w sali Garni­

zonowego Klubu Oficerskiego 
przy ul. Niezłomnych 1, odbędzie 
się roczne walne zebranie WKS 
Grunwald.

Sekcja boskerska GKS Olimpia 
rozpoczyna z dniem dzisiejszym 
nowy kurs bokserski w sali szko­
ły nr 8 przy ul. Słowackiego. Tre 
ningi odbywają się we wtorki (od 
godz. 18.30) i czwartki (od 19.30). 
Zapisy na miejscu.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, p-6

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Dohnke

22 rozegrane 
a w 14 przy.

pustych i pełnych trybun, oraz 
naturalnie do trenera, który nie 
zawsze mógł sobie poradzić z ra 
gadaniną. Nie wpłynęła cna zbyt 

mobilizująco na młodych graczy 
którzy mają przecież w przyszłoś 
ści zastąpić starszych kolegów.

Wydaje się, że nie ma poirzeby 
rozdzierania szat nad dziewiątą 
pozycją poznaniaków. Piłka jest 
okrągła, a koszykówka to sport 
w którym niespodzianki sypią s ę 
jak z rogu obfitości. Mamy na­
dzieję, że w przyszłym sezonie 
kiedy Lech będzie miał partnera 
w7 Warcie lub Olimpii (oby!) czę­
ściej będziemy wychodzili z me­
czy zadowoleni, a grupa rąłcd- 
szych zawodników nie załamie się 
i popracuje nad szansami po-’ 
wrotu do ligi ośrodkowej.

MACIEJ STABROWSKI

Hokejowe mistrzostwa świata
GRUPA A

Kanada — Finlandia 12:2 
(4:0, 2:1, 

USA — NRF 8:4 (1:1, 3:1, 
ZSKR — CSRS 3:1

(1:1, 1:0,

0:1)
4:2)

1.0)
Spotkanie to sędziowali: Oli- 
vieri (Szwajcaria) i Wycisk 
(Polska).

GRUPA B

1. Szwecja 10:0 38:6
2. Kanaua 9:1 43:15
3. z>SRR 8:2 31:7
4. CSkS 7:3 33:12
5. Finiandia 3:9 18:30
6. USA 2:10 18:o2
7. NKD 2:8 10.36
8. AkF 1:9 12:43

Jugosławia — Anglia 4:2 
(2:0, 1:0, 1:2)

Norwegia — Szwajcaria 4:1 
(1:0. 2.0, 1:1)

Rumunia — Francja 5:0 
(1:0, 2:0, 2:0)

GRUPA C
Austria — Bułgaria 3:2 

(2:1,0:1,1.0)

Dalsze spotkania 
Siatkarzy AZS-u

Dzisiaj w sobotę i niedzielę 
siatkarze poznańskiego AZS-u ro 
zegrają dalsze spotkania mistrzo- 
wsKie. Dzisiaj AZS gra o godz. zO 

Szczecin w sobotę o g.z
17 z Gryfem Toruń, a w niedzielę 
o godz. 15 z Astorią Bydgoszcz. 
Wszystkie spotkania odbędą się w

przy ul. Młyńskiejsali a;
14a. (s)

Kolarze Wielkopolski 
na iii mielcu w baju 
Poznański Okręgowy Związek

Kolarski zdobył trzecie miejsce w 
skali ogólnokrajowej w akcji po­
pularyzacji kolarstwa i organiza­
cji „I Kroków”. Pierwsze miejsce 
zajęły Katowice przed. Warszawą- 
Poznaniowi przyznano w nagrodę 
pięć rowerów. Otrzymają je LZS, 
które rozwinęły najskuteczniejszą 
ajccję propagandową.

Kandydatami do dwóch pierw-
szych miejsc są LZS 
cu i LKS Chrobry 
niary.

w Wągrow- 
Gniezno-Wi-

FOZKoI otwiera 7 
goroczny sezon wyści

kwietnia te-
Igami szoso­

wymi dia zawodników wszyst­
kich licencji. Tydzień wcześniej 
LKS Chrobry w Gnieźnie orga­
nizuje, jako pierwszy na terenie 
Wielkopolski wyścigi szosowe. (P)

Wzrasta poziom judo
Na zakończenie obozu knóry 

narodowej i instruktorów ju o, 
japoński trener Masao Watana > / 
po przeprowadzeniu egzamin 
nadal kilku czołowym polskim 
zawodnikom wysokie stopnie mi­
strzowskie. Jedyny z 
siadajacy 1 Dań, — Ryszard u 
niawia z GKS Wybrzeże otrzyma 

•2 Dan, natomiast Stanisław , 
karski (AZS Warszawa), Czc.a 
Laksa (Wisła Kraków), z}HRn'f 
Walczak (Lotnik Warszawa), 
nisław Siewior (-AZS Wrocław) 
raz Jan Okrój (GKS Wybize 
otrzymali 1 Dan.

W sobotę i niedzielę 83 najl P 
szych polskich zawodników lu 
weźmie udział w odbywający 
się w Gdańsku VII 
nych mistrzostwach Polski. (



Niedobra niepewność
Około 268 tys. rodzin w Polsce korzystało w ubiegłym 

roku z lodówek. Zapotrzebowanie na nie nadal wzrasta, 
toteż nic dziwnego, że dąży się do zwiększenia ich pro­
dukcji. W 1965 r. statystyka zanotuje w naszym kraju 
ponad 858 tys. lodówek, a przeszło 3 min. — w 5 lat 
później. Co trzecia rodzina będzie korzystać z szafy 
chłodniczej.

(przytoczone tu dane wyni­
kają z perspektywicz­

nych planów opracowanych 
-•zez Zjednoczenie Przemysłu 
recyzyjnego. Przewiduje ono 
kże w swoich zamierze­

niach. że Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Emaliowanych — 
znane z pralek i lodówek — 
mają począwszy od przyszłego 
roku ograniczyć się do wyro­
bu pralek. Lodówki będzie ro­
bić Wytwórnia Wyrobów Pre­
cyzyjnych w Czarnej w woj. 
białostockim.

Tego rodzaju decyzja wy­
wołała w Poznańskich Zakła­
dach sporo rozgoryczenia. 
„Emaliernia” bowiem jako 
pierwsza w Polsce fabryka, 
zaczęły produkować szafki 
chłodnicze już- przed paru la­
ty i może się pochwalić ory­
ginalną konstrukcją absorbcyj 
nego agregatu chłodniczego, 
dobrze działającego nawet w 
temperaturze otoczenia plus 
40 stopni. Opanowanie i roz­
winięcie tej produkcji wyma­
gało nakładów (maszyny i o- 
przyrządowanie) oraz wielolet 
nich badań i prób.

Decyzja Zjednoczenia "Wy­
robów Precyzyjnych zasko­
czyła również wielu specjali­
stów do spraw chłodniczych, 
m. in. doc. dr. inż. Henryka 
Dziewanowskiego, który pod­
czas dyskusji w Zjednoczeniu 
na temat planów zgłosił w

S
zacowny gmach Opery po­
znańskiej przez te trzy dni 
był nabity do ostatniego 
miejsca. Bilety na przed­

stawienia były rozchwytane na 
kilka dni naprzód. Wielu chęt­
nych zobaczenia „Hisloryi o 
chwalebnym Zmartwychwstaniu 
Pańskim", przywiezionej do Po­
znania przez warszawski Teatr 
Narodowy Kazimierza Dejmka, 
odeszło od kasy z kwitkiem. Wie­
lu przyjęło z pocałowaniem ręki 
bilety na najwyższy balkon. Oto 
co znaczy dobra marka teatru. 
Oto co znaczy sława wybitnego 
przedstawienia.

Sława „Hisloryi o chwalebnym 
Zmartwychwstaniu" poszła jesz­
cze z Lodzi, gdzie Kazimierz Dej 
niek dał pierwsza realizację tego 
„Dialogu Częstochowskiego”. 
Przedstawienie to prezentował 
łódzki Teatr Nowy podczas ze- 
sz.orocznych Spotkań Teatralnych 
w Kaliszu, gdzie zdobył najwyż­
sze uznanie i spora część nagród. 
Obecne przedstawienie jest po­
wtórzeniem wersji łódzkiej. Wi­
działem obie realizacje. Obie 
siały niezrównanymi kreacjami 
aKtorskimi i nad wyraz przejrzy- 
sta koncepcję inscenizacyjna i 
reżyserską.
. Oczywiście, przedstawienie 
0 zkie i warszawskie były do 

S|eoie podobne, jak dwie krople
Ale i różniły się między 
raCj' różnych obsad aktor- 

KlCt? „Hisiorya" łódzka miała na 
Pokład lepszego Prologusa, 
^rszawska natomiast lepszego 
ezusa. Trudno byłoby jednak to 

samo orzec o intermediach, które 
'a w Łodzi jak i Warszawie by- 
Y równie krwiste, rubaszne, za- 

9rdne z werwą, życiem — były 
Po piebejsku ostre, i po ludo- 

Weipu dowcipne, dosadne, po­
godne.

><Historya o chwalebnym Zmar- 
^ychwstaniu" ma świetną kon- 

s rukcję. Wątek jasełkowy współ-

On się
Panie i panowie — on się 

obraził! Obraził i milczy. 
Czy to wypada, aby do­
brze ułożony, przyzwoity 

sat<dita. telekomunikacyjny nie 
Odpowiadał na wezwania i wo- 
ania macierzystych ziemskich 

stacji radiowych? Amerykań- 
satelita „Śyncom 1” do tej 

V°ry nie daje znaku życia. Ty- 
e sobie po nim obiecywano!

,^iecyWano sobie mianowi- 
c,C ze „Syncom 1” wejdzie na 
Or™ę okołoziemską znajdują- 

się na wysokości około 36 
ysięcy kilometrów, że następ- 

^le na tej wysokości obiegać 
Wzie naszą kochaną planetę 

W ciągU dwudziestu czterech 
godzin i 'to w kierunku jej 
°orotu dokoła osi. Dzięki te- 
au „Syncom” miał wydawać 

ludziom prowadzącym ob- 
SęrWacje z Ziemi jak gdyby 

swoim referacie sporo zastrze 
żeń do tej koncepcji.

Twierdził, że wobec zasług 
i osiągnięć Poznańskich Za­
kładów w tej dziedzinie ode­
branie im produkcji lodówek 
jest niewłaściwe. Dowodził, 
że równocześnie z tą decyzją 
Zjednoczenie zmusza /WSK w 
Mielcu do dalszego wytwarza­
nia domowych chłodni, wbrew 
aktualnej zdolności produk­
cyjnej tej wytwórni. Decyzja 
wobec poznańskiej fabryki 
jest tym bardziej niezrozumia 
ła, że nawet przy pełnej rea­
lizacji perspektywicznych pla­
nów zamierza się importować 
w roku bieżącym i w przy­
szłym około 100 tysięcy lodó­
wek.

Zjednoczenie jeszcze we 
wrześniu ub. roku zgadzało 
się na dalsze wytwarzanie w 
Poznaniu lodówek, stawiając 
jako warunek zastosowanie 
agregatu chłodniczego typu 
„Atlaska — SA 80”, oparte­
go na licencji. Agregaty te 
są w Polsce nieznane, toteż 
dyrekcja Poznańskich Zakła­
dów uzależniła podjęcie pro­
dukcji od uprzedniego zapoz­
nania się z tym urządzeniem 
(lub chociażby z dokumenta­
cją) i od przeprowadzenia od­
powiednich prób.

Takie stanowisko Zakładów 
nie powinno budzić zastrzeżeń.

TEATR

Wydarzenie z importu
gra z wątkiem świeckim. Sceny 
kościelno-urzędowe przeplatają 
sceny sałyryczno-komediowe. Po 
scenie misieryjnej następuje sce­
na charakterystyczna, zmienia­
jąca nastrój, dająca widzowi 
chwilę wytchnienia i szczerej za­
bawy. Zresztą w całkowitej zgo­
dzie z przyjętą tradycją w tego 
typu teatrze, wywodzącą się jesz 
cze ze średniowiecza. Kazimierz 
Dejmek, traktując swobodnie za­
chowany tekst „Historyi" i wpro­
wadzając do niego intermedia 
świeckie, działał w całkowitej 
zgodzie z postępowaniem swoich 
dawnych poprzedników.

A tymczasem ponoć w Pozna­
niu księża z ambon odradzali 
swoim parafianom chodzenie na 
Dejmkową „Historyę o chwaleb­
nym Zmartwychwstaniu Pańskim". 
Przestroga swój określony skutek 
wywarła. Po prostu wzmogła za­
interesowanie „owocem zakaza­
nym". O co by w tym przedsta­
wieniu mieli się obawiać poznań­
scy duszpasterze, jako żywo nie 
pojmuję. Czyżby się obawiali, że 
ludzie dowiedzą się, iż już w 
XVI i XVII wieku był teatr, który 
jednym ciągiem mówił o spra­
wach tego i tamtego świata? I że 
to przemawia na korzyść raczej 
tamtego teatru, niż dzisiejszych 
cenzorów kościelnych?

Kazimierz Dejmek na pewno 
nie wystawił „Historyi" ze wzglę­
du na jej wątek misteryjny. Zresz­
tą kompilacja dokonana przez 
księdza Mikołaja z Wilkowiecka 
w końcu wieku XVI nie odznacza 
się większymi walorami literac­
kimi. „Dialog Częstochowski", bp 
tak popularnie nazywana bywa 
„Historya o chwalebnym Zmar­
twychwstaniu ’ ma również czę­

obraził
zawieszony nieruchomo, gdzieś 
nad Oceanem Atlantyckim.

A le to, proszę Pań i Panów, 
jeszcze nie wszystko. Po 

święcono tyle czasu i trudu, 
tyle wysiłków i pieniędzy (w 
dewizach!) na wystrzelenie z 
bazy Cap Canareral rzeczone­
go „Syncoma”, aby powierzyć 
mu odpowiedzialną funkcję 
pośredniczenia w łączności te­
lefonicznej pomiędzy Europą 
i Ameryką. A tu nic. Tyle 
tych... jak tam się one nazy­
wają? — talarów i skutku żad 
nego.

Rozumiem, że się tym Pań- 
swo nie przejmują. Może na­
wet niektórzy z Was są z tego 
w duchu zadowoleni: niech le­
piej rozmowa z wujaszkiem z 
Ameryki odbędzie się bez żad­
nych pośredników. Zaiste, gdy­
by chodziło tylko o łączność 
telefoniczną — są inne sposo­

Spodziewano się przeto, że ' 
lada dzień agregat nadejdzie. 
Tymczasem ani skrzynka z 
„Alaską” ani pakiet z doku­
mentacją do Poznania (pomi­
mo monitów) nie dotarły.

Minęło już sporo tygodni a 
decyzji, zmieniającej los po­
znańskich lodówek — nie ma. 
„Emalierni” pozostały pral­
ki, których w sklepach peł­
no. Martwi się przeto tamtej­
sza załoga, że nie pozostanie 
jej nic innego jak ograniczyć 
produkcję, a ludzi przekazać 
do innych fabryk.

Tak źle pewnie nie będzie, 
ale fakt pozostaje faktem: 
wielu znakomitych fachów- 
cćw, zaprawionych w pracy 
przy lodówkach, czuje się tro­
chę jak zbędny balast. Nic z 
ich doświadczenia i wiedzy, 
nic z dotychczasowych wysił­
ków i pracy. Cały dorobek z 
chwilą przeniesienia produk­
cji lodówek do Czarnej — pój 
dzie na marne. Dodać trzeba, 
że plany produkcji wytwórni 
w Czarnej przewidują dosta­
wy niewielkie, które mogłyby 
być bez dodatkowych inwe­
stycji realizowane przez wy­
twórnię poznańską. Cóż więc 
stoi temu na przeszkodzie? 
Gdzie tkwią przyczyny decy­
zji Zjednoczenia? Warto by­
łoby poinformować o nich 
wszystkich ludzi z „Fmalier- 
ni”, rzeczowo je uzasadnić i 
przedyskutować. Może racja 
jest po stronie załogi. Może 
nie. Ale Zjednoczenie powin­
no postawić sprawę otwarcie 
i jednoznacznie. Załoga socja­
listycznego przedsiębiorstwa 
ma prawo (i obowiązek) inte­
resować się losami swego za­
kładu i współdecydować o 
nich.

BRONISŁAW LISOWSKI

stochowskie rymy. Stanowi więc 
dziś dokument epoki, wyraz kul­
tury umysłowej, wyraz ówczes­
nych wyobrażeń.

Ale jednocześnie inscenizałor 
i reżyser „Historyi” nie pragnie 
ośmieszyć czy wydrwić zachowa­
nego zabytku. Wybiera świado­
mie dokument ludowego teatru, 
'traktuje go z całym pietyzmem 
dla wytworu prostego twórcy, 
lecz pietyzm nie oznacza w tym 
wypadku solidaryzowania się z 
zawartymi tam wyobrażeniami. 
Kazimierz Dejmek odnosi się do 
„Historyi" z dystansem. Dystans 
ten osiąga w dużej mierze przez 
wplecenie na równorzędnych 
prawach do dialogu autorskich 
uwag dla aktorów. Uwagi te 
brzmią dziś naiwnie, czasem za­
bawnie. Ale tak samo brzmi w 
uchu współczesnego widza nie 
jedna scena „Historyi”, pomyśla­
na przez jej autora jak najbar­
dziej serio, na przykład scena 
w piekle.

Zasługą — i sukcesem Teatru 
Narodowego i jego kierownika 
— jest to, że sięgając do naj­
wcześniejszych początków pol­
skiego featru ludowego, dał przy 
tym przedstawienie współczesne 
w zakresie wymowy i przypom­
nianych prostych środków sce­
nicznego wyrazu. Główne miej­
sce w tym przedstawieniu przy­
padłe ludzkim, świeckim wyobra­
żeniom. Zachowany do dziś fol­
klor ludowy posłużył Andrzejowi 
Stopce do nadania przedstawie­
niu jednolitej oprawy scenogra­
ficznej. Ludowo-jasełkowy styl 
gry zaprezentowali też aktorzy 
— z Wojciechem Siemionem na 
czele.

FELIKS FORNALCZYK 

by jej utrzymywania nawet 
pomiędzy oddalonymi konty­
nentami. Można przecież roz­
mawiać przez radio na falach 
krótkich, można skorzystać z 
ułożonego kilka lat temu sub- 
oceanicznego kabla telefonicz­
nego. Bieda jednak w tym, że 
żaden z tych sposobów nie na­
da je się do przekazywania pro 
gram u telewizyjnego. Fale, słu 
żące do przekazywania progra 
mu telewizyjnego, po prostu 
się „nie mieszczą”. A bezpośre­
dnio z Europy do Ameryki i 
Odwrotnie — telewizja nie do­
chodzi. Trzeba więc koniecznie 
skorzystać z takiego zawieszo­
nego gdzieś w górze „pośred­
nika”, który by ze swojej wy­
sokości „widział” oba konty­
nenty i dzięki temu mógł od­
bierać programy telewizyjne z 
jednego i przekazywać na dru­
gi kontynent.

Mie od razu jednak Kraków 
zbudowano. IV myśl tej 

zasady postanowiono w pierw­
szej próbie najpierw przeka-

Kad projektem
Kodeksu Karnego | BIADA NAMI

Refleksja naszła mnie nie­
spodziewanie, kiedy przed 

kilku dniami siedziałem so­
bie wygodnie w kinie „Apollo” 
i oglądałem naszą jak zwykle 
znakomitą i na święcie słyn­
ną Polską Kronikę Filmową. 
Komentator właśnie opowia­
dał o akcji odśnieżania na 
ulicach Warszawy, o tym jak 
to kiepsko pracują ekipy za­
wodowych „odśnieżaczy”, od­
garniające śnieg za pieniądze 
a jak wydajnie pracują eki­
py społeczne. Na ekranie jed­
nocześnie zobaczyliśmy grupę 
tych „zawodowców” jak ćmiąc 
papierosy, leniwie ziewając i 
opierając się na łopatach od- 
bębniali swój czas (7,5 zł na 
godzinę), no a potem pokaza­
no nam „społeczników”, któ­
rym robota wprost paliła sie 
w rękach.

Ręcz była zrobiona żywo, 
dowcipnie, wzbudzała na sa1! 
ogólną wesołość. Chyba tylko 
ja jeden byłem smutny bo­
wiem przypomniałem sobie 
taki oto przepis projektu ko­
deksu karnego: Art. 264, § 1. 
Kto sporządza w celu rozpo­
wszechniania albo rozpo-

Pamiętniki
Wincentego Witosa
„Tygodnik Kulturalny” (najnow­

sze wyd. — nr 11) opublikował 
pierwszy odcinek wspomnień 
działacza ludowego Wincentego 
Witosa, obejmujący okres jego 
dzieciństwa i młodości.

„Rozpoczynamy druk — czyta­
my we wstępie redakcyjnym — 
nigdzie dotychczas nie publiko­
wanych pamiętników: Wincente­
go Witosa, Władysława Kowalskie 
go, Wincentego Baranowskiego i 
Ireny Kosmowskiej. Podejmując 
druk wspomnień działaczy ludo­
wych reprezentujących tak szero­
ki wachlarz poglądów politycz­
nych w ruchu ludowym, pragnie­
my możliwie wielostronnie uka­
zać problemy wsi i ruchu ludów* 
go w' okresie objętych wspomnie­
niami.”

Witos lak pisze o swoim dzie- 
cińslwie:

„Były miesiące, w których nie 
oglądaliśmy kawałka Chleba (...) 
Pamiętam że niejednokrotnie suro 
wą kapustę przyniesioną od ciot­
ki Ogarowej z „trzedniaków” za­
jadałem j%k największy przy-
smak(.,.) Do 10 roku życia mu- 

sialem pasać ojcowską krowę, 
włócząc ją na powrozie po ro­
wach i miedzach”.

Kiedy jako 10-lelni chłopiec za 
cza! zimę chodzić do szkoły, byl 
uczniem robiącym szybkie po- 
słępy.

„W uznaniu mej pilności uży­
wała mnie pani Jabłońska nie 
tylko do zastępowania jej w kla­
sie, ale także do sprzątania w po 
koju, jaki zajmowała na pięJ^ze 
budynku szkolnego. Uważając 
mnie zaś widać za zupełnie nie­
uświadomionego, przyjmowała 
tam również młodziutkiego księ­
dza, zabawiając się z nim bardzo 
wesoło i swobodnie. Byłem tym 
ogromnie zgorszony i broniłem 
się wszelkimi sposobami, żeby na 
górę nie chodzić”.

Zabrakło rodzicom środków na 
posłanie chłopca do gimnazjum 
w Tarnowie, choć nauczyciel na­
mawiał do tego. Młody Wiłoś 
czytał wszystko, co mógł znaleźć 
w bibliotece leśniczego. Kiedy 
pierwszy raz przyszedł do domu 
z porcja książek...

„Nie spaliśmy tej nocy prawie 
zupełnie. Ja czytałem głośno, oj- 
ęiec słuchał jak świętej ewange­
lii. Była to książka o powstaniu 
Kościuszkowskim”.

LEKTOR

zać nie ruchome obrazy, lecz 
głos ludzki. Nie udało się. No 
cóż, trudno. Nie za miesiąc to 
za rok, nie za rok to za pięć 
doczekamy się wreszcie tego, 
że w ramach stałej wymiany 
programu telewizyjnego wi­
dzowie europejscy odbierać 
będą transmisję w tej samej 
chwili, co i widzowie amery­
kańscy.

I doczekamy się — a przy­
najmniej niektórzy z nas do­
czekają się tego, że o drugiej 
w nocy będą ich budziły po- 
łowiee: „Stary, zbudź się! Po­
patrz jak w Ameryce jedzą poi 
ską szynkę na kolację”.

Pożałujemy już teraz bied­
nych męczenników różnicy cza 
su, która sprawia, że Amery­
kanie siadają do wieczornego 
stołu właśnie wtedy, gdy my 
przewracamy się na drugi bok!

STEFAN WEINFELD

wszechnia lub wystawia- na 
widok publiczny podobiznę in 
nej osoby, bez wymaganej na 
to jej zgody lub zgody innej 
osoby uprawnionej, podlega 
karze pozbawienia wolności do 
roku lub grzywny. „Nie daj 
Boże aby projekt z takim prze­
pisem został przyjęty przez 
Sejm! Toż już nigdy byśmy 
w PKF takich scenek, jak o- 
pisana, nie oglądali.

Czy bowiem redaktorzy PKF 
pytali się owych leniów i obi­
boków o zgodę na sfilmowa­
nie? Zapewne nie. A jeśliby 
pytali czy mogliby takową u- 
zyskać? Nie podejrzewam tych 
obywateli o tyle poczucia hu­
moru aby zgodzili się na pu­
bliczne wyśmianie wobec ca­
łej Polski oraz kilku krajów 
ościennych, do których z po­
wodzeniem sprzedajemy naszą 
Kronikę. A jeśli redaktorzy 
„sporządzili w celu rozpo­
wszechnienia”, a na dobitkę 
„wystawili na widok publicz­
ny podobizny” rzeczonych o- 
sobników bez ich zgody, to 
czy powinni roczek posiedzieć 
lub zapłacić grzywnę? Jak naj 
bardziej powinni. W myśl Art. 

i 264 projektu k. k. Ów artykuł 
1 przyniósłby zapewne wiele in­
nych podobnych konsekwen­
cji.
f ^o będą robić nasi nieszczę. 

śni fotoreporterzy któ­
rzy codziennie dostarczają re­
dakcji żywych ujęć wyda­
rzeń z miasta z ulic, placów.
z targu itp.? Zawsze na tych 
zdjęciach znajdują się podo­
bizny rozmaitych nieznanych 
nam ludzi, bowiem bez nich 
zdjęcia straciłyby wyraz, ów 
swoisty koloryt dający im ży­
cie i treść. Toż każdej redak­
cji codziennie grozić będzie 
proces. I to proces całkowicie 
uzasadniony. Sąd nawet nie 
będzie miał trudności z wyro­
kowaniem. „Miał oskarżony 
zgodę oskarżyciela prywatne­
go? Nie miał. A podobiznę je­
go rozpowszechnił? Rozpo­
wszechnił. Więc pójdzie oskar­
żony na rok pomedytować nad 
sprawami swojego zawodu. 
„Oj, przyszłoby nam wszyst­
kim w zawodzie dziennikar­
skim pomedytować nad naszym 
zawodem gdyby projekt k. k.
w obecnym brzmieniu wszedł 
w życie.

Zresztą nie tylko nam. Po­
patrzcie tylko na witryny fo­
tografów w naszym mieście 
Znajdziecie je na każdej uli­
cy, a w każdej kilkadziesiąt

JUTRO ANKIETA „GŁOSU”

I ZJEDNOCZENIA

PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO

W jutrzejszym numerze 
„Głosu Wielkopolskiego” opu­
blikujemy ankietę pt. „Od 
Ciebie także zależy, jakie o- 
buwre będziemy nosić za pół 
roku”. Ankietę tę organizu­
jemy — z okazji Targów Kra­
jowych „Wiosna 63” — wspól­
nie ze Zjednoczeniem Przemy­
słu Skórzanego. Warunkiem 
wzięcia udziału w ankiecie 
jest obejrzenie ekspozycji 
Zjednoczenia Przemysłu Skó­
rzanego w hali nr 14 i wy­
pełnienie rubryki ankiety za­
wierającej tylko dwa pyta­
nia. Chodzi o wytypowanie 
najładniejszego modelu obu­
wia spośród stu specjalnie wy­
branych i wystawionych w 
hali nr 14. Szczegóły — jutro.

Celem tej ankiety — jak się 
nietrudno domyślić — jest ze­
branie opinii społeczeństwa 
na temat fasonów obuwia. 
Pomoże to przemysłowi obuw 
niczemu wprowadzić do pro­
dukcji możliwie najwięcej 
modeli, które najbardziej się' 
nam podobają. Na obecnych 
Targach Krajowych przemysł 
obuwniczy, podległy Zjedno­
czeniu Przemysłu Skórzanego 
oferuje na sezon jesienno-zi­
mowy /oczywiście, na sezon 
1963/64) 13.340.000 par obu­
wia skórzanego i 8.72Ó.000 obu 
wia nieskórzanego. Wśród 
obuwip skórzanego, tzw. wyj­
ściowego 62 proc, stanowią 
buciki na spodach nieskórza- 
nych, a więc — na transparen­
cie, polanicie, mikrogumie itp. 
Jest ono trwalsze od tradycyj­
nego obuwia na spodach skó­
rzanych i na pewno tańsze w 
używaniu (odpada koszt że­
lowania).

W obuwiu młodzieżowo- 
dziecięcym przemysł zapowia­
da prawdziwy przełom. Zano­
si się na to, że nie będzie 
wreszcie trudności z kupnem 
bucików dla dzieci i młodzie­
ży, bowiem właśnie dla nich 
przemysł wykona 63 proc, ca-

zdjęć „bywszych* klientów. 
Ilu z nich pytano o zgodę 
przed wywieszeniem na uli­
cy? Obawiam się, że w nai 
lepszym razie znikomą ilość. 
A więc do mamra fotografów!

Nie chodzi mi oczywiście o 
wyszydzanie intencji autorów 
projektu k. k. Nie ulega dla 
mnie wątpliwości, że istnieje 
potrzeba ochrony pewnych 
wartości, ważnych dla poszczę 
gólnego obywatela. Do takich 
należy na pewno prawo od­
mowy dysponowania własną 
podobizną. Rzecz jednak w 
tym by chroniąc to, co po­
winno być chronione nie zli- 
kwidować czegoś innego, co 
chcielibyśmy aby się rozwija­
ło.

Weźmy jeszcze jeden przy­
kład. Czy karykatura jest po­
dobizną? W moim przekona­
niu tak, czego dowodem jest 
łatwość rozpoznania osobni­
ka pokazanego w karykaturze 
zrobionej przez zdolnego ry­
sownika. Ale karykatura jed­
nocześnie ośmiesza, wyolbrzy­
miając pewne cechy budowy 
twarzy czy całego ciała ka- 
rykaturowanego. Więc mało 
kto zapewne pozwoliłby na 
zamieszczenie swojej karyka­
tury w gazecie. Czy jednak 
zależy nam na kompletnym 
wyplenieniu karykatur z na­
szej prasy? Chyba nie.

Chodzi o znalezienie modus 
vivendi, abyśmy z jedni 
skrajności (możliwość zupeł­
nie swobodnego i bezkarnego 
dysponowania cudzą podobi .- 
ną) nie weszli w drugą skraj­
ność (zupełna niemożność 
dysponowania podobiznami 
bez zgody zainteresowanych).

VI ydaje mi się, że ten zło- 
’ ’ ty środek można by zna­

leźć dodając do inkryminowa­
nego artykułu k. k. paragraf 
mówiący o celu w jakim na 
stępuje „sporządzenie” i „roz 
powszechnienie” podobizny, a 
Więc np., że nie ma przestęp­
stwa', gdy rozpowszechnieni! 
dokonano w interesie publi­
cznym albo bez zamiaru wy­
rządzenia zainteresowanemu 
krzywdy itp. Nie czuje się 
kompetentnym do podpowia 
dania komisji kodyfikacyjnej 
konkretnych sformułowań.
Podpowiadam jedynie sens t.- 
go co — moim zdaniem — na­
leży do Art. 264 dodać. Gdyż 
konsekwencje jego wejścia w 
życie w obecnym brzmieniu 
mogłyby być nieobliczalne.

MIECZYSŁAW SKĄPSkl

Jakie obuwie 
chcemy nosić 
za pół roku?

łej produkcji obuwia skórza­
nego.

Ogólna wartość oferowanych 
przez przemysł bucików wy­
nosi 3.180 min. zł. Dużo to, 
czy mało? Przed rokiem han­
del zakontraktował na TK 
„Wiosna 62” 11.860.000 par 
wartości 1.997 min. zł, a przed 
pół rokiem — na Targach 
Krajowych „Jesień — 62” 
13.538.000 par na sumę 2.517 
min zł. Ogólna ilość oferowa­
nych wyrobow — to jeszcze 
jednak nie wszystko. Równie 
ważnym elementem właściwej 
oferty targowej jest odpowied­
nio duży wybór i odpowied 
nia jakość towaru. Nasza an­
kieta ma się przyczynić właś­
nie do możliwie najlepszego 
sprostania przez przemysł tym 
wymogom.

Już teraz sygnalizujemy, że 
■warto zwrócić uwagę na stoiskach 
Zjednoczenia Przemysłu Skórzane­
go, na efektowne kozaczki z cho­
lewami, wykonanymi z koloro­
wych filców i grubych wełnia­
nych tkanin, na męskie półbuty 
kombinowane ze skóry i tkanin, 
oraz na ładne czółenka tekstylne 
ze specjalnie przygotowanego su­
rowca. Nowością są też dziewczę­
ce buciki o podwyższonej i od­
chylonej do tytun cholewce, ory­
ginalne półbotki oraz dużo mo­
deli bucików dziecięcych w naj­
równiejszych wzorach i kolorach.

Zjednoczenie zapewnia, źe 
wszystkie modele wystawio­
ne w hali nr 14 są przezna­
czone do kontraktacji, przy 
czym — to bardzo ważne — 
przemysł swą ofertę traktu­
je jako całkowicie wiążącą, 
podpisując podczas Targów 
umowy o dostawę na II pół­
rocze br. Kolekcja bowiem 
wejdzie do produkcji po 1 lip- 
ca 1963. O poważnym stc- 
sunku do klienta i o liczeniu 
się z jego gustem i zdaniem 
świadczy również ankieta ZPS 
zorganizowana wspólnie z na­
szą redakcją.



EATRY

U5 MARCA Klemensa

piętek Słońce: 6.10—17.55

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór” (koniec ok. g. 22); POLSKI 
g. 19 — „Wesołe kumoszki z Wind 
soru” (koniec ok. g. 21.30); NO- 
WY — g. 19 — „Sukces” (koniec 
Ok. g. 22), OPERETKA — g. 19 — 
„Dziękuję Ci Ewo” (koniec ok. 
g. 22), MARCINEK — g. 11 — „Kró 
Iowa śniegu” (koniec ok. g. 12.30) 
KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Dwie strony medalu” — 
(ang„ 16 1.), BAŁTYK — g. 10 — 
„Wielka, większa, największa” — 
(poi., 10 1.), g. 12, 15.30, 19 — „Roc- 
co i jego bracia” (włosko-franc., 
18 1.), CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30 — „Człowiek idzie za słoń­
cem” (radź., 9 1.), g. 15.30, 18, 20.15 
„Dziesięciu pierwszych” (izrael. 16 
lat), GONG — g. 10, 12 — „Przy­
gody Tomka Sawyera” (USA, 10 
1), g. 16, 18, 20 — „Żołnierz i bo­
hater” (NRF, 16 1.), GWIAZDA — 
KINO DOBRYCH FILMÓW —• g. 
10.30, 13 — „Karmazynowy pirat” 
(USA, 12 1.), g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Główna ulica” (hiszp., 16 1.), HUT 
NIK — g. 18 — „Artysta do wszy­
stkiego” (radź., 12 1.), KOSMOS — 
g. 17 — „Zdrajca jest wśród nas” 
(ang„ 12 1.), g. 19.30 — „Casino de 
Paris” (franc., 16 1.), MALTA — 
g. 16 — „Wakacyjne przygody” — 
(radź., 9 1.), g. 18, 20 — „Wiatr u- 
cichł przed świtem” (jugosł., 12 
L), MINIATURKA — g. 15.45 — 
„Pan i astrolog” (CSRS, 12 1.), g. 
18, 20.15 — „Nigdy w niedzielę” — 
(franc., 18 1.), MUZA — g. 15, 17.30, 
20 — „Prawda” (franc., 18 1.), — 
OLIMPIA — g. 12.30, 15.45, 19 — 
„Pożegnanie z bronią” (USA 18 1.), 
OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Upro­
wadzenie” (włoski, 16 1.), PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — „Kto 
Sieje wiatr” (USA, 12 1.), RIALTO 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Gi­
gi” (USA, 16 1.), RUSAŁKA — g. 
17, 19.30 — „Zmartwychwstanie” 
(II s., radź., 18 1.), SCALA — g. 
15, 17, 19 — „Dorośli i dzieci” — 
(jugosł., 14 1.), TĘCZA — g. 16 — 
„Zamek z bajki” (NRD, 7 1.), g. 
18, 20 — „Jak być kochaną” (poi., 
18 L), WILDA — g. 14.30, 17, 19.30 
„Jak zdobyć męża” (USA, 16 1.), 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17, 19.15 — „Dom bez okien” — 
(poi., 14 1.), WOJSKOWE — g. 15, 
17 — „Od Apeninów do Andów” 
(włoski, 12 1.), g. 19.30 — „Każdy 
może mnie zabić” (franc., 18 I.), 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 — 
„Najmniejszy buntownik” (USA, 
10 1.), ZNICZ (Zabikowo) — g. 20 
„Madame de” (franc., 18 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.30 — Pięć mi­
nut z piosenką; 8.35 — Muzyka; 
8.50 — „Z mojej teczki”; 9 — Dla 
klasy III; 9.20 — Polskie melodie 
ludowe; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10.10 — „Radiowy słowniczek mu­
zyczny”; 10.30 — Bedrich Sme­
tana: opr. na orkiestrę George 
Szell: Kwartet c~moll „Z mojego 
życia”; 11 — „Jan Hautekiet” frag 
ment powieści Gerarda Wald- 
schappa, przekład Marii Gero; 
11.30 — Melodie rozr.; 12.15 — Mu­
zyka; 12.45 — „Swojskie melodie”; 
13 — Dla klas I i II; 13.30 — „Fe­
lieton muz.” J. Waldorffa; 14 — 
„Moje wspomnienia” fragm. książ 
ki J. Prendowskiej; 14.30 — Kon­
cert solistów; 15.10 — Dla ucz­
niów szkół średnich; 15.35 — Me­
lodie operetkowe; 15.45 — Koncert 
Chóru PR w Krakowie; 16.05 — 
Koncert południowy; 16.35 —
Program młodzieżowy; 17.05 —
„W Sejmie i o Sejmie”; 17.15 — 
Gospoda pod kurtyną — spotkanie 
3; 17.45 •— Kwadrans mel. rozr.; 
18 — Uniwersytet Radiowcy; 18.10 
„2ywe wiązania” ode. pow. L. 
Newerly; 18.30 — Kurs nauki jęz.

W niedzielę inaczej
na iemai iramwajjów Łez ŁoncSoŁdorów

XX prowadzone przez ,MPK wagony bez konduktorów, po­
czątkowo . wywoływały sporo dyskusji. Z czasem jed­

nak przyjęły się one wśród pasażerów, tym bardziej że 
linie, na których MPK wyznacza wozy motorowe dla kar- 
towiczow, otrzymują dodatkowe wozy przyczepne, szcze­
gólnie w godzinach tzw. szczytu.

Obecnie mamy już w Pozna 
niu kilka linii nie posiadają­
cych obsługi konduktorskiej 
w pierwszych wozach, a sy­
stem ten chyba zdaje egza­
min. Niestety, raczej w dni 
powszednie. Inaczej ma się 
sprawa w niedziele, zwłasz­
cza w godzinach wczesnopo- 
południowych i późnym wie­
czorem. Są to okresy dnia, w 
których wozy przyczepne kur 
sują b. często przepełnione po 
nad miarę, a motorowe zieją 
niemal pustką. Piszemy to na 
podstawie obserwacji — przez 
kilka niedziel — szczególnie 
linii 3 i 13, ale nie tylko tych.

Dlaczego tak się dzieje?
W dni powszednie korzystają z 

komunikacji miejskiej przede 
wszystkim pracujący. Wśród tych 
poważny odsetek stanowią posia­
dacze stałych, miesięcznych kart 
abonamentowych. Tak więc licz­
ba pasażerów na wszystkich nie­
mal liniach i ich głównych od­
cinkach przebiegających przez 
centrum miasta, rozkłada się w 
godzinach szczytu prawie równo­
miernie. W tych najbardziej dla 
komunikacji tramwajowej trud­
nych okresach dnia nie widzimy 
przeto pustych wozów motoro­
wych.

W niedziele panuje sytuacja 
diametralnie różna. Niedzie-

ros.; 18.55 — „Pięć minut o wy­
chowaniu”; 19 — Koncert ork. 
PR; 19.30 — Muzyka tan.; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Polska muzyka lu­
dowa; 20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
„Rozmowy o wychowaniu”; 21.20 
„Trzy po trzy” Zespołu Dziewiąt­
ka; 22.05 — Koncert życzeń.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.52 — 
Plebiscytowa piosenka miesiąca; 
8.35 — Fel. ekonomiczny; 8.50 — 
Muzyka operowa; 9.45 — Kurs na­
uki j. ang.; 10 — Me’, rozr.; 10.30 
Z życia ZSRR; 11 — „Muzyka na­
szych przyjaciół”; 13 — Tańce 
symf.; 13.25 — „Łańcuch Koście- 
ja” ode. pow. autobiograficznej 
Priszwina; 13.45 — Muz. tydzień 
Poznania; 14 — Gawęda teatralna 
dr. J. Kollera; 14.15 — Śpiewa Fio 
dor Szalapin; 14.30 — „Z pro­
blemów współczesnej wiedzy”; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — Melodie 
popularne; 15.30 — Dla dzieci; 18 
Aud. dla młodzieży; 18.25 — Gra 
Zespół J. Miliana; 18.45 — „W de­
wizowym kręgu”; 19.30 — Trans­
misja Koncertu Symf. z Sali Fil­
harmonii Śląskiej w Katowicach; 
20.25 — Profile miast — Olsztyn 
(w przerwie koncertu); 20.45 — 
d. c. koncertu; 22.02 — Sport; 22.15 
„Jesienny wieczór” — słuchowi­
sko oryginalne Fryderyka Dur- 
renmatta, przekład Danuty Żmij; 
23.05 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21.35, 23.50.

TELEWIZJĄ
POZNAŃ I PROGR, OGÓLNOP.: 

16.45 — Frogr. dnia; 16.50 — Mistrz, 
świata w hokeju na lodzie (USA 

la jest bowiem przede wszy­
stkim dniem spacerów, wizyt, 
odwiedzin itp. Stąd tramwaja 
mi — i to szczególnie po po­
łudniu — jeżdżą głównie oso­
by, które w dzień powszedni 
rzadko korzystają z usług 
MPK. Właśnie w niedzielę ob 
serwujemy wzmożony ruch 
osób starszych samotnych, 
dzieci lub wręcz całych ro­
dzin. Tak zatem „podróżują” 
tramwajami szczególnie pasa­
żerowie nie posiadający kart 
miesięcznych. Oni to muszą 
korzystać wyłącznie z wago­
nów przyczepnych. Jeśli doda 
my, że jadący z rodziną pra­
cujący ojciec, posiadacz karty, 
także wsiada razem z małźon 
ką i dziećmi do drugiego lub 
trzeciego wozu — łatwo zro­
zumieć, że w ten sposób cały 
niemal niedzielny kontyngent 
pasażerów „ładuje się” o pew 
nej porze dnia wyłącznie do 
przyczepę k.

Do tych uwag musimy je­
szcze dodać, że na wielu li­
niach obowiązuje w niedziele 
zmieniony rozkład jazdy, prze 
widujący m. in. zmniejszoną 
liczbę kursujących składów. 
To także ma wpływ na zwię­
kszenie ilości pasażerów ko-

— ZSRR); 18.20 — Progr. tyg.; 18.35 
Progr. tyg. (P-ń); 18.40 — „Echo 
Tygodnia; 18.55 Reportaż film.: 
„Jak chciałbym mieszkać”; 19.30 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 
Młode życiorysy — progr. publi- 
cystyczno-literacki; 20.40 — Mistrz, 
świata w hokeju na lodzie (Szwe­
cja — Kanada); 22.15 — Wiadomo­
ści dziennika TV.

KONCEPTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert symfoniczny; dyrygent — 
Zdzisław Szostak, solistka — Ale­
ksandra Utrecht.

Wystawy

BWA — Arsenał — St. Rynek — 
wystawa prac grafików z Charko­
wa, Wystawa Okręgowa Związku 
Polskich Artystów Fotografików 
— wystawy czynne od g. 10-18.

DYŻURY

SZPITAL IM. J. STRUSIA — 
chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12 — teł. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul 
Chełmońskiego nr 20, teł. 544-44. 
POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 102 — teł. 86-86.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Mar 
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76. 
Głogowska 146, Starołęcka 79 (tyl­
ko nocne dyżury), Winogrady. 
Głogowska 47, Rynek Sródecki 1. 
Kórnicka, Garbary 52, Dzierżyń­
skiego 349, Strzelecka 33/35, Ple­
bańska 4. 

rzystających z czynnych po­
ciągów i linii.

Powyższe uwagi przekazujemy 
pod rozwagę dyrekcji MPK. N e 
wysuwamy wniosków — (uważa­
jąc, że powinno to uczynić właś­
nie MPK) — poza jednym. Być 
może — tego nie jesteśmy pewni 
— szybkie wprowadzenie na głów 
nych liniach tramwajowych au­
tomatów' sprzedających bilety u- 
prości cale zagadnienie. Będzie 
wówczas można zamontować auto­
maty we wszystkich wozach, co 
zlikwiduje na pewno obecną zło­
żoność zagadnienia. Ale zmiany 
trzeba wprowadzić już teraz, sko­
ro nie wiadomo, kiedy Poznań 
otrzyma odpowiednią ilość dobrze 
działających automatów. Pełna 
wiosna i lato za pasem. A wów­
czas rozpoczną się masowe nie­
dzielne przejazdy z jednego krań­
ca miasta na drugi, (ęc)

Drugi rok budowy 
parku na Cytadeli

Pierwszy rok budowy Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej mamy już poza sobą. Warto dokonać 
podsumowania wysiłku społecznego. W czynie brało udział 
12.400 osób, które wykonały prace wartości 346 tys. złotych. 
Jednocześnie na konto Społecznego Komitetu wpłynęło 66 
tys. złotych od zakładów pracy, instytucji i osób prywat­
nych.

Jesteśmy przekonani, że za­
pał społeczeństwa nie tylko 
będzie się utrzymywał, ale i 
rozwijał, gdyż plany roku bie 
żącego przewidują znaczne 
rozszerzenie zakresu prac. O 
tych właśnie planach mówio­
no najwięcej nu wczorajszym 
posiedzeniu Społecznego Ko­
mitetu Budowy, w którym 
wziął również udział sekre­
tarz Konsulatu ZSRR w Po­
znaniu, A. Zagórski.

Skoro tylko wyschnie teren 
ekipy społeczne wyjdą nad 
Bogdankę, na ciągi spacerowe 
Winograd i Pod Stokami. 
Wszystko wskazuje na to, że 
wykorzystując dobre a elimi­
nując złe doświadczenia roku 
ubiegłego uda się w szybszym 
tempie wykończyć rozpoczęte 
roboty. Warto już dziś pomy­
śleć nad uporządkowaniem 
przylegających do parku bo­
isk sportowych. Może zrobią 
to klpby. Naszym zdaniem po 
szczególne odcinki robót po­
winny przejąć konkretne jed­
nostki. Umożliwiłoby to zara-

Nowe władze SARP-u
Niedawno odbyło się walne 

zebranie członków Oddziału 
Poznańskiego SARP, na któ­
rym m. in. wybrano nowe 
władze. Prezesem Oddziału 
oonownie wybrano inż. arch. 
Jana Cieślińskiego. (na)

Wilda otrzyma 
liceum ogólnokształcące 
\Ą’ilda odczuwa poważny brak liceów ogólnokształcących. v V Ponieważ w obecnym planie 5-letnim nie uwzględ* 
niono budowy takiej szkoły, Prezydium RN m. Poznania 
podjęło ostatnio decyzję o przeznaczeniu na ten cel około 13 
min. zł, jakie początkowo przewidywano na budowę siedmiu 
nowych przedszkoli w latach 19G4 b5.

Ta decyzja nie przyniesie 
jednak uszczerbku w dziedzi­
nie zapewnienia dostatecznej 
liczby miejsc dla przedszko­
laków. Okazało się bowiem, że 
zamiast budować nowe obiek­
ty tego typu, można przezna­
czyć na* przedszkola szereg 
will, stanowiących własność 
miasta. W rezultacie poszcze­
gólne prezydia DRN postano­
wiły wyszukać w sumie aż 10 
takich will i urządzić w nich 
— po adaptacji pomieszczeń 
systemem gospodarczym — 
przedszkola.

zem kontrolę podjętych zobo­
wiązań.

W najbliższych tygodniach 
Miejska Pracownia Urbani­
styczna zakończy makietę par 
ku. Będzie ona udostępniona 
wszystkim mieszkańcom.

O wszelkich poczynaniach, 
projekcie zagospodarowania 
Cytadeli, pierwszych zakła­
dach, które podejmą czyny bę 
dziemy na bieżąco informo­
wać naszych czytelników.

Ogólnopolski 
turniej tańca

W niedzielę, 17 bm, odbę­
dzie się w Poznaniu Ogólno­
polski Turniej Tańca Towa­
rzyskiego, w którym wezmą 
udział reprezentanci Krakowa, 
Wrocławia, Opola, Szczecina, 
Warszawy i Poznania. Wystą­
pią pary taneczne w repertu­
arze obowiązkowym, pa który 
złożą się: walce angielski i 
wiedeński, slowfox, quickstep, 
rumba, samba, cza-cza-cza, 
tango argentyńskie i passo- 
doble. Ponadto zobaczymy ba­
let tańca towarzyskiego w 
układzie madisona i twista.

Jak się dowiadujemy, w ju­
ry konkursu zasiądzie m.in. 
prof. M. Wieczysty z Krako­
wa.

Turniej odbędzie sfe o godz. 
18.30 w hali sportowej przy 
ul. Matejki, (na)

Tak więc mimo przeznacze­
nia pieniędzy z inwestycji 
przedszkolnych na budowę lit 
ceiiin dla dzielnicy wildeckiei 
w żadnym stopniu nie ulegnie 
zmianie planowania liczba no 
wych miejsc dla przedszkola­
ków. Przeciwnie — dzięki wła 
śnie adaptacji starych obiek­
tów, do roku 1956 miasto na­
sze zyska w przedszkolach wię 
cej miejsc niż pierwotnie pla 
nowano.

Już w zeszłym roku niektó­
re Prezydia DRN przystąpiły 
do przebudowy will oraz in­
nych. nadających się na prze­
widziany cel pomieszczeń. Po­
zwoliło to uzyskać dodatkową 
liczbę miejsc dla naszych naj 
młodszych. Akcja ta trwa na­
dal. Ogółem — jak nas poin­
formowano — w zeszłym i w 
tym roku dzielnice wygospo­
darowały dodatkowo miejsca 
dla 5 przedszkoli.

Niebawem przystąpi się do 
opracowania dokumentacji pro 
jektowanego liceum na Wil­
dzie, a w roku przyszłym do 
budowy. Oddanie tej szkoły 
ma nastąpić w 1965 r. (an)

Konkurs
„Niedzielnej Biesiad)11

Redakcja „Niedzielnej Biesia­
dy” Telewizji Poznańskiej orga­
nizuje — z okazji Wielkopolskiego 
Roku Etnograficznego — szósty z 
kolei konkurs, tym razem po­
święcony twórczości ludowej.

Polegać on będzie na nadesła­
niu do redakcji różnego rodzaju 
prac wykonanych przez twórców 
ludowych z całego kraju. Może to 
więc być strój ludowy lub jego 
część, wycinanka ludowa, haft, 
rzeźba ludowa, wyroby z cerami­
ki, metalu czy słomki, malowan­
ki na szkle, drewnie lub papierze, 
artystycznie wykonane pisanki o 
autentycznych walorach regional 
nych.

Wszystkie nadesłane prace zo­
staną pokazane w Świątecznej 
„Niedzielnej Biesiadzie” z Pozna 
nia 14 kwietnia br. Następnie naj­
cenniejsze okazy przekazane zo­
staną do Muzeum Kultury i Sztu­
ki Ludowej w Poznaniu.

Termin nadsyłania prac do W 
kwietnia pod adresem: „Niedziel­
na Biesiada” TV Poznań, ul. Stru 
sia 10.

Na uczestników konkursu cze­
kają nagrody wartości około 20 
tys. zł, ufundowane przez Wy­
dział Kultury Prezydium WRN, 
Muzeum Narodowe w Poznaniu, 
Pałac Kultury oraz Telewizję Po­
znańską. Niezależnie od nagród 
rzeczowych — pierwszą honorową 
nagrodą będzie film, w którym po 
kazany zostanie wybrany twórca 
ludowy przy swej pracy.

Szczegółowe warunki konkursu 
poda TV w ogólnopolskim progra­
mie z Poznania 17 bm. o godz. 15. 

(na)
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Dnia 12 marca 1963 r. zmarł, śp.

Kazimierz Przybysz
długoletni i aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm., o go­

dzinie 11, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rada Zarząd Pracownicy

RZEMIEŚLNICZEJ SPOŁDZ. ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU METALOWCÓW W POZNANIU 

30774gI
Dnia 12 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., ukochana matka, babcia, pra­
babcia i teściowa, przeżywszy lat 82, śp.

Stanisława Kania
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
o godzinie 16,30 z domu żałoby, przy ul. Sw. 
Antoniego 54.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA 

30767g

Władysława Konwerska
wdowa po adwokacie Marianie Konwerskim 
zmarła 12 marca 1963 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm., o go­
dzinie 11,10 na cmentarzu górczyńskim.

SIOSTRZENICA Z RODZINĄ
30770g

Dnia 12 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa, niezapomnia­
na mateczka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85, śp.

Zofia Dłużak
z domu Gościniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
o godzinie 8,30 w Pruszczu Gdańskim. -

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Pruszcz Gdański, Poznań, Gdynia. Dolsk.
30705g

Dnia 13 marca 1963 r. zmarła przeżywszy lat 54

Kupię maszynę do szy­
cia w dobrym stanie dam 
ską marki Singera, Poz­
nań, Łąkowa 17 m. 35.

29978g

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
i przyczepę. Stanisław Pa- 
sternicki, Kiecko Wlkp., 
ul. 22 Lipca 45, pow. Gnie-
zno. 4063p

Nasiona cebuli wolskiej 
gwarantowane, własnej 
produkcji, ostatniego zbio
ru — sprzedam.
pisemne: , 
Warszawa

.R-4336
Oferty 

PAR —
Poznańska 38.

K1893
Siatkę parkanową różnej 
grubości i szerokości po­
lecam. Poznań. Armii 
Czerwonej 23 (warsztat). 

30158g
Bramy, furtki, słupki par 
kr nowe, zamówienia na 
oparkanienia przyjmuję. 
Dąbrowskiego 42. 30246g

Dnia 13 marca 1963 r. odeszła od nas nagle, 
pozostawiając nas w giębokim smutku, na­
maszczona Olejami św., nasza najlepsza matka 
i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

Jadwiga Cyprowska
z Łeszyków

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 
o godzinie 10 z domu żałoby w Lwówku.

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego, najchętniej samo-

Sprzedam dom ośmioizbo- 
wy w Kościanie, z wol­
nym mieszkaniem.
Król, Kościan, ul. Gen. 
Świerczewskiego 28. 3»0A>

dzielny 
Oferty Ogłoszeń, 

dla

w śródmieściu. Sprzedam 3 morgi ziemi. 
Józefa Jeske, ŁoWn,cnfa 
poczta Swarzędz. SOIO^bBiuro

Grunwaldzka 
30077g.

Sprzedam parcelę 1150 m2 
na Winiarach, opłotowa- 
ną, drzewa, altana, kur­
nik. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 30401g.

Wille — domy — wyłączo*- 
ne — ogrodnictwa, parce­
le — gospodarstwa wiej^
skie, miejskie różnej
wielkości i różnej cenie 
kupna, w całym woje­
wództwie poznańskim to- 
sobiście zbadane) poleca 
i przyjmuje nowe zlece­
nia — Adamski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9 lub 

I Chodzież, ul. Zwycięstwa 
29923g

Składam serdeczne P0' 
dziękowanie Panu • 
Wiesławowi Szmydtowi.
Poznań, ul. Ułańska 2- 
uratowanie mi życia. 1^ 
nitz Wawrzyn, Pozna-> 
Szamarzewskiego 55 $m.^

Wdowiec samotny po 
dziesiątce z rentą, a 
go charakteru 
starszą pannę lub ,ub 
wę z wysoką rentą y 
na posadzie, z wlasm 
mieszkaniem. Cel m> • 
monialny. Of erty ® 19 
Ogłoszeń. Grunwaldzie 
dla 30239g.

Dnia 13 marca 1963 r. zmarła w Bogu, nasza 
dobra, troskliwa, ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp.

Władysława Stróżyńska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., 

o godzinie 12,15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni '
RODZINA I GRONO PRZYJACIÓŁ

Poznań, Śniadeckich 18. 30702g

Władysława Stróżyńska
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I WNUKI

Dnia 13 marca 1963 fr. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniac^ 
opatrzony Sakramentami św;., przeżywszy lat 59, mój kochany 
opiekun i jedyny przyjaciel, zacny syn, brat, zięć, szwagier, wujek, s 
i kuzyn, śp.

STARSZA KSIĘGOWA
długoletni, sumienny i wzorowy pracownik P. P. „Dom Książki” w Po­
znaniu.

Zmarła pozostawiła po sobie w gronie współpracowników głęboki żal 
i długotrwałą pamięć.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 marca br., o godzinie 12,15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA PRACOWNICY
,DOMU KSIĄŻKI” W POZNANIU

K2O12

Lech Aleksander Kluczyński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm., o godzinie 14,20 na crnent

na Górczynie.

Poznań, ulica Szelągowska 23.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

30728!


